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mistrzostwa Polski juniorów i 

Stella 
Kolejny raz nie zawiedli nasi medal 

wych mistrzostw Polski Katarzyna Zawadzka-Ponikowska 
ze Stelli Kielce. trzecie miejsce, ale w 
Bydgoszczy ekipa juniorek kieleckiej Stelli. 

Cztery tak zwane medale 
na poszczególnych 

juniorka Aneta 
Kielczanka pierwsza 

Medale 
w Lublanie 

Bardzo dla polskiej 
ekipy trzeci XIV 
Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Europy juniorów, rozgrywanych 
w Lublanie na Nasi re­
prezentanci zdobyli w 
trzy i trzy srebrne medale, a 
wczoraj srebrny i 

W medale wywalczy­
li: Kamila Skolimowska (Warsza­
wianka) w rzucie Tomasz 

(MKS Aleksandrów) 
w biegu na 110m przez (czas 
13,55, co jest najlepszym w tym ro­
ku wynikiem na i Adrian 
Markowski (OSA Zgorzelec) w rzu­
cie oszczepem wynikiem 78,42. 
Srebme medale zdobyli: Aleksan­
dra Deren (AZS AWF Gorzów) w 
biegu na 800 m, Piotr Berestiuk 
(Podlasie w biegu na 400 
m i Robert Neryng (Lu busz 
w biegu na 800 m. Wczoraj 

Maciej w rzucie 
"srebro" Bury 

/bieg na 1500 mi, a sztafeta 
4x100 Lekkoatleta Stali 
Nowa Grzegorz 

miejsce w chodzie na 10 
km z czasem 44.33,35. 

lopr. mirl 

na 70 m - 313 pkt., na 60 m - 325 
pkt. i 50 m-312 pkt. Na 30 mzwy­
nikiem 332 pkt. trzecie miej­
sce. do 
rozgrywki z pierwszym rezultatem 
- 1282 pkt. W walce o medale Ane­
ta pojedynek o 

z 10bu­
wnik Prudnik/ 99: 1 05 i ostafecznie 

na czwartej pozy­
cji. Dwunaste miejsce 
Katarzynie ISo Ra­
dom/, która w 1/8 z Mag­

135:146pkt. Ry­
juniorek wy­

Marta Szeliga z Drukarza War­
szawa. Justyna Kos ze Stelli Kielce, 
która po czterech uzy­

1161 pkt, pozy­
Bardzo dobrze 

juniorek Stelli, która w 
Justyna Kos, Olga 

medal. Kielczanki 
o z Marymon­

tem Warszawa 194:208. Bój o trze­
cie miejsce Stella tylko jed­
nym punktem z Czamymi Bytom 
199:198 pkt. juniorów Ja­

Kubicki po wielobojach 
27 miejsce z wynikiem 1112 pkt. i nie 

do rozgrywki o medale. Bar­
dzo dobrze w ry­
walizacji 
Stelli Kielce Katarzyna Zawadzka­
Ponikowska, która 

medale na 70 m - na 
60 m - srebmy i na 50 m oraz 30 m -

Do rywalizacji 
Katarzyna z drugim wyni­
kiem - 1167 pkt. Ostatecznie, Poni­
kowska w Bydgoszczy 

medal. medal wywal­
inna kielczanka - Monika 

Sot, która dobrze na 30 
m. W wieloboju Sot 

Grand Prix Niemiec 
dla Bergera 

W niemieckiej 
Hockenheim rozegrany 

samochodowy For­
1 - Grand Prix Niemiec. 

Najlepszy Austriak 
Gerhard Berger (Benetton-Re­
nault), który lidera 
w klasyfikacji generalnej 
Grand Prix Niemca Michaela 
Schumachera (Ferrari) oraz Fi-

na Mika Hakkinena (McLaren­
Mercedes). 

to Be­
rgera w 1. W 
klasyfikacji generalnej po 10 wy­

prowadzi Schumacher -
53 pkt., przed Jacquesem Villene­
uve z Kanady - 43 pkt. i Francu­
zem Jeanem Alesi - 22 pkt. Berger 
jest czwarty - 20 pkt. Ijl 

Fot. PAP/CAF 

Brytyjska gwiazda pop Phi! Collins (z lewej) i niemiecki kierowc.a 

1 Michael Schumacher w przed Grand PriX 
Niemiec na torze Hockenheim. 

1167 pkt. W rozgrywce 
Monika po przegranej w 
1/4. z So­

Radom po 4 od­
1071 pkt. i z 

go miejsca nie do walki o 
medale. 
Dariusz Parzeiski z radomskiego 

nie mistrza 
Polski, nie w walce o 
miejsca na podium. 

ISTYU 

• Nie najlepiej spisali polscy 
w finale kontynentalnym 

we Lonigo. 
Do turniejów 
Grand Prix pier­
wszych dwóch zawodników. Naj­
lepszy z Polaków Sebastian 

czwarte miejsce, 
Piotr a Jacek Krzy­

- szósty. Ta trójka Polaków 
jeszcze 

awansu w dodatkowym turnieju, 
który rozegrany zostanie w Austrii. 

• W towarzyskim spotkaniu siat­
karek, rozegranym w Bielsku­

reprezentacja Polski wy­
z reprezen­

3:2. 
• reprezentacja Polski 

juniorów do lat 16, 
do turnieju eliminacyjnego mi­

strzostw Europy, w Pie­
karach towarzyskie spot­
kanie ze swymi z 
Rumunii, 0:1. 

• W Danii mistrzostwa 
Europy w kolarstwie górskim. 
mistrzowski Lennie 
Kristensen. Najlepszy z Polaków Da­
riusz Gil siedemnaste miejsce. 

• we Francji dru­
pierwszoligowego 

Lecha towarzy­
skie spotkanie z l-ligowym ze­

Francji FC Nantes. Poje­
dynek remisem 1: 1. 

• Na szachowych 
mistrzostwach juniorów do lat 
20 Joanna Dworakowska ty­

wicemistrzowski. 
ta Angielka Harriet Hunt. 

Lotek 
12,13,24,27,37,46 
Express Lotek 
1,3,22,29,42 

Fol. PAP/CAF 
Przed startem do ostatniego etapu Tour de France. Na od drugiego z prawej - Francuz Richard 

Virenque, lider Niemiec Jan U/lrich i jego rodak Erik Zabel. 

Kolarze dojechali do mety Tour de France 

Pierwszy Niemiec 
tegorocznego kolarskiego Tour de France zo­

23-letni Niemiec Jan Ullrich z grupy Telekom, który w klasyfika­
cji generalnej Francuza Richarda Virenque i Mar­
co Pantaniego. To pierwsze niemieckiego kolarza w 93-
letniej historii tej imprezy. 

w "Wielkiej jest do 
tej pory sukcesem Ullri­
cha, który zarazem do najmkxi­
szych triumfatorów tej imprezy. 

Przedostatni etap tegorocznego 
- na 

czas Disneylandu pod Pary­
(63 km) Hiszpan Abra­

ham Olano, który o 45 
sekund Ullricha oraz o 1.21 min ... 

ostatniego w klasyfikacji general­
nej Francuza Philippe Gaumonta. 
Dopiero na 9 pozycji 
drugi kolarz - Richard Vi­
renque, który na mecie jednak 
zadowolony, z tego po­
wodu, najlepszym góra­
lem imprezy. Zenon 

na 38 pozycji 
do Olano 6.15 min), 40. 

"Warsaw Cup" 

Udany Paulu s 
W Warszawie silnie ob­

sadzony turniej tenisowy kobiet "War­
sow Cup by Heros" (suma nagród 163 
tys. dolarów). Ulewne deszcze (sobota) 

organizatorów do decyzji roze­
grania I W jednym 
dniu, tj. W Turniej Au­
striaczka Barbara Paulus. 

W grach 
Henrieta Nagyowa 

Dragomir 6:4, 7:5, a 
czka Barbara Paulus 

Ruano-PascuaI6:2, 
6:1. Tak w finale te sa­
me zawodniczki, co w 
turnieju. W poprzednim roku 

ale tym razem role 
i po i na 

dobrym poziomie spotkaniu 
6:4, 6:4. Polki w tym turnie­

ju bardzo zarówno 
Magdalena Grzybowska, jak i Aleksan­
dra Olsza nie 

nawet do Ijl 

natomiast Bariusz Baranowski 
(strata 6.21). Dopiero 93 miejsce 

znakomity Bjarne 
Riis - To­
ur de France, który dwa razy mu­

i w efekcie stra­
do Olano 9.12 min. 

Ostatni, 21. etap imprezy ze star­
tem w parku Disneyland i na 
Polach Elizejskich w (159 
km), zgodnie ze zwyczajem, 
spokojny przebieg. Do mety doje­

prawie peleton, z którego 
najszybciej Nico­
la Minali, Niemca 
Erika Zabela i Australijczyka Hen­
ka Vogelsa. Na 25 miejscu skla­
syfikowano a na 109. Ba­
ranowskiego (obaj mieli taki sam 
czas jak 

klasyfikacja 
gu. 1. Jan UlIrich (Niemcy, grupa 
Telekom), 2. Richard Virenque 
(Francja, Festina) - strata 9 minut 
9 sekund, 3. Marco Pantani 

Marcatone) - 14.03, 4. 
Abraham Olano (Hiszpania, Bane­
sto) - 15.55, 5. Fernando Escartin 
(Hiszpania, Kelme) - 20.32, 6. 
Francesco Casagrande 
Saeco) - 22.47, ... 59. Zenon Ja­

(polska, Mapei) - 2:30.15, 
87. Dariusz Baranowski (polska, 
US Postal Service) - 3:12.45. W 

189 kolarzy, 
go 139. ISTACHI 

Juskowiak strzela bramki. Maradona jak za dawnych lat. 

Futbolowe ciekawostki 
W futbolu czas dzieje ciekawego. Oto 

doniesienia. 

Shearer W szpitalu 

angielski snajper Alan 
Shearer, który w barwach 
swego klubu Newcastle United w 
turnieju o puchar firmy Umbro z 

kontu­
i prze­

wieziony do szpitala. W normal­
nym czasie wynik meczu remi­
sowy 1: 1, konkurs rzutów karnych 

o awansie do tur­
nieju 

Gol Juskowiaka 

Andrzej Juskowiak 
dla Borussi Moenchen­

gl ad bach w meczu inaugu­
turniej 

w Miami. Borussia poko­
Ne­

caxa 2:1. W czasie meczu 
do bójki i trenerów obu 

Przerwa w grze 10 
minul. 

Klinsmann 
do 

Juergen Klinsmann 
nie dwóch sezonów 

dzonych w plotkarskiej atmosferze 
Bayernu Monachium, ale jest za­
dowolony, do 
gdzie czuje swobodnie i 
Klinsmann, który jedno­
roczny kontrakt z Ge­
nua, pra­
wdopodobnie ostatnim .portem" w 
jego po 

z takimi .przystaniami" jak 
Stuttgart, Mediolan (Inter), Monte 
Carlo, Londyn (Tottenham) i Mo­
nachium (Bayern). - Nie 
w Niemczech - dzienni­
karzom po treningu, na letnim obo­
zie Sampdorii. Zapytany, czy nie 

swego powrotu do Mona­
chium w 1995 r., -
Nie, do Niemiec, by 

czy da tam 
Jestem zadowolony, to zro­

to swego ro-

dzaju 
mistrzowski, ale 

sobie jest 
trudno. Tu, we 

Ludzie 
wsi i ci W Nie­
mczech taki, jak oni. 
Musisz Nie 

tego stale 

Maradona znów gra 

gwiazdor 
Diego Maradona znajduje w c0-

raz lepszej dyspozycji. 36-letni Ma­
radona znów na boisku 
w barwach Boca Juniors. 
O Maradonie pochlebnie wypowia­
da Cesar Luis Menotti, tre­
ner reprezentacji Argentyny, dzisiaj 

Samp­
doria Genua. - on 
tak dobrze, jak obecnie, powinien 

w reprezentacji Ar­
gentyny. Forma, obecnie pre­
zentuje mu 
miejsce w najlepszych 
klubowych - w AC Milan, Juventu­
sie Turyn czy Sampdorii. Marado­
na o 11 kg, solidnie pracuje 

na treningach. starczy mu 
entuzjazmu, wkrótce znów 

- o Ma­
radoie Menotti. 

Strajk w Argentynie 

Zaplanowane na ligo­
we mecze w Argentynie nie 

wskutek strajku 
rozmowy przedstawicieli 
zawodowego z Argen­

(AFA) 
nie porozumienia i zo­

przerwane do 
ligowa kolejka 

- wszystkiego, by 
nie do strajku, ale prze­

- Diego Marado­
na po z gmachu minister­
stwa pracy (tu rozmo­
wy). Powodem strajku pi/karzy jest 
ich z zawodnikami klu­
bu Deportivo Espanol. Klub ten, 

w trudnej sytuacji fi­
nansowej, nie zgody na 

do innych 
pi/karzy, którym kontrakty zakon­

30 czerwca br. IPAPI 
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Zbigniew. Piątek trzeci raz górskim mistrzem Polski 

SZKOLA 
KIELECKA 
Wspaniały sukces odniósł kielczanin Zbigniew Piątek, który w so­

botę trzeci raz w swojej karierze został górskim mistrzem Polski w 
kolarstwie szosowym. Wychowanek kieleckiej Cyclo-Korony, repre­
zentujący obecnie barwy warszawskiej grupy PEKAES Irena Zepter 
Warszawa, w wielkim stylu wywalczył tytuł, przyjeżdżając na metę z 
kilkudziesięciosekundową przewagą nad Cezarym Zamaną (Mróz) i 
Radosławem Romanikiem (PEKAES). 

Mistrzostwa, w których rywalizo­
wali seniorzy i .. orlicy", rozgrywane 
były na trudnej trasie Dzierżoniów 
- Bielawa, liczącej 149 km. Przez 
te tereny przeszła powódź, toteź 
organizatorzy włożyli wiele pracy, 
by trasę mistrzostw należycie 
przygotować. Mimo to, na pew­
nych odcinkach przez drogę prze­
lewały się jeszcze strumienie wo-

Chrzanowski (Moto Jelcz Lasko­
wice ), ale gdy zaczęły się prawdzi­
we góry, wycofał się z wyścigu . 

Od początku bardzo aktywnie je­
chali kolarze PEKAES, w tym 
mistrz Polski z 1991 i 1993 roku 
Zbigniew Piątek . 

- Taktykę mieliśmy prostą - mówi 
Zbigniew Piątek. - Chcieliśmy po­
rozrywać peleton, ale tak, by w 

Fot. P. Mazur 
Zbigniew Piątek po raz kolejny potwierdził, że w górach jeżdzi do­

skonale. 

dy, a dodatkowo kolarzom prze­
szkadzał ulewny deszcz. 

Pierwsze 30 km (rundy w Dzier­
żoniowie) prowadził Sławomir 

Trening 

znajlepszymi 

czołówce mieć znaczną przewa­
gę . 80 km przed metą poszła ucie­
czka, w której było 15 kolarzy, w 
tym ja i czterech moich kolegów z 
grupy. Sytuację mieliśmy więc do­
skonałą. Wiedziałem , że z grupy 
trudno będzie mi wygrać finisz, 
więc zaatakowałem 30 km przed 
metą. .Doskoczyli· do mnie Cza­
rek Zamana i Radek Romanik. 
Znów byliśmy w przewadze. Po­
stanowiłem jeszcze raz ponowić 
atak. Radek z wiadomych powo­
dów mnie nie gonił, Cezary próbo-

wał, ale był już mocno zmęczony i 
nic z tego nie wyszło . Bardzo się 
cieszę, że po raz trzeci w karierze 
udało mi się zostać górskim mi­
strzem Polski. W zwycięstwie bar­
dzo pomogli mi koledzy z grupy, 
którzy kontrolowali sytuację za 
moimi plecami. Teraz chciałbym 
co najmniej powtórzyć ubiegłoro­
czny sukces z mistrzostw Polski w 
parach, gdzie wspólnie z Arturem 
Krasińskim wywalczyłem srebrny 
medal. Mistrzostwa te rozegrane 
zostaną 8 sierpnia. 

Tak więc wyścig górski zakończył 
się generalnym sukcesem kolarzy 
PEKAES, gdyż aż pięciu z nich 
było w cz%wej dziesiątce . Wyso­
kie,4 miejsce zajął ścigający się w 
barwach tej grupy Mariusz Bile­
wski, który przed kilkoma laty rów­
nież był w Cyclo-Koronie. 

Z wyścigu, po 120 kilometrach, 
wycofał się Andrzej Sypytkowski 
(Mróz). - Nie przygotowywałem się 
specjalnie do tych mistrzostw, a w 
dodatku byłem chory - powiedział 
nam .Sypek·. - Jechałem w drugiej 
grupie i gdy zorientowałem się, że 
nie dam już rady włączyć się do 
walki o cz%we lokaty, zszedłem z 
trasy. Zresztą, z naszej grupy tylko 
Czarek Zamana dojechał do mety. 

W mistrzostwach górskich star­
towało pięciu .orlików" DEK Meble 
Cyclo-Korony Kielce. Jedenasty w 
tej kategorii był Dariusz Miśkie­
wicz, 30. Michał Krawczyk, a 37. 
Paweł Mela. Do mety nie dojechali 
Kacper Lurka i Marcin Pytel. 

- Mimo wszystko jestem zadowo­
lony z postawy moich chłopaków, 
bo pojechali bardzo ambitnie - po­
wiedział nam trener kielczan 
Krzysztof Stanek. - To były pra­
wdziwe górskie mistrzostwa. Tra­
sa była piekielnie ciężka, taka 
przeplatanka, trochę szosy i 
przełaju . Mam również powody do 
satysfakcji, bo cz%we role w tej 
imprezie odegrali kolarze wy­
wodzący się z Kielc - Zbyszek 
Piątek, Mariusz Bilewski czy Kazik 
Stafiej (Stafiej, reprezentujący 
obecnie Weltour Browary Tyskie, 
zajął 15 miejsce - przyp. STACH). 
Na razie trudno znaleźć ich nastę­
pców, ale kielecka młodzież rozwi­
ja się prawidłowo. 

Wyniki. Seniorzy. 1. Piątek, 2. 
Zamana, 3. Romanik (obaj strata 
33 sekundy), 4 . Bilewski '- strata 
2.13. "Orlicy" - 1. Paweł Sosik 
(Joko Szurkowski), 2. Rafał Kazi­
mierczak (Jelcz Laskowice) - stra­
ta 2.51 ; 3. Robert Radosz (Joko)-
2.52. 

Sławomir STACHURA 

Dwójka strzelców Świtu Stara­
chowice, Michał Bernaciak i Ka­
tarzyna Klepacz powołana zo­
stała na zgrupowanie olimpij­
skiej reprezentacji Polski, jakie 
odbędzie się w połowie sierpnia 
w Giżycku. 

\ Mistrzostwa Polski w akrobacji samolotowej 

Dziś personalne decyzje 

KIZO trzeci w Mlawie 
W turnieju beniaminków rozgrywanym w Mławie, w bezpośredniej 

ryWalizacji przed inauguracją sezonu pierwszoligowego, najlepsi 
okazali się piłkarze Groclinu Dyskobolii, którzy w ostatnim spotka­
niu turnieju pokonali zespół Pogoni Szczecin 1 :0. Dla sympatyków 
KSZO najważniejsze jednak jest to, że zespół trenera Józefa Anto­
niaka grał z meczu na mecz coraz łepiej, gdy na prZykład piłkarze Pe­
trochemii Płock złapali w trakcie turnieju zadyszkę. Zespoły KSZO i 
Petrochemii zajęły w turnieju ex aequo trzecie miejsce. 

W sobotę KSZO zremisował z 
Pogonią Szczecin 1:1 10:0/ 
Bramkę dla Pogoni zdobył Stola­

rczyk, dla KSZO Brytan Igłowa./. 
KSZO: Kwedyczenko 146 Stu­

pyłal - Novikowas, Smorągiewicz 
/46 Adamus/, Wachowicz - Bilski 
/60 Gaweł/, Klich, Budka /46 Jop/, 
Złotek /70 Mosio/ek!, Graba - Bry­
tan /46 Cetnarowicz/, Żelazowski 
/460rliński/. 

Spotkanie toczyło się przy lekkiej 
przewadze Pogoni, która dyspo­
nując bardziej stabilnym składem 
przewyższała KSZO zgraniem. 
Szczególnie niebezpieczne były 
dwójkowe zagrania Dymkowski -
Więzik lub Moskalewicz oraz stałe 
fragmenty gry i rajdy skrzydłem Ni­
cińskiego . Właśnie po dośrodko­
waniu tego piłkarza, Stolarczyk w 
38 min. meczu skierował piłkę z ki­
lku metrów do bramki KSZO. Wy­
równał Brytan, po strzale głową, z 
podania Graby. W drugiej p%wie 
utrzymała się przewaga Pogoni. 
Mandrysz kopnął piłkę w słupek, a 
w 80 min. Stupyła instynktownie 
obronił strzał z kilku metrów Kura­
sa. W odpowiedzi próbowali strze­
lać Cetnarowicz Igłową} oraz Mo­
sio/ek i Gaweł z dystansu, ale wy­
nik spotkania nie uległ zmianie. W 
meczu tym, w zespole KSZO 
wystąpił testowany Piotr Cetn aro­
wicz z Pomezanii Malbork, które­
mu 30 czerwca skończył się kon­
trakt z dotychczasowym praco­
dawcą. 

- Do Malborka 
już nie wrócę - po­
wiedział nam 
piłkarz . - Moim ce­
lem jest załapanie 
się do zespołu 
pierwszoligowe­
go. Jeśli trener An­
toniak uzna, że 
mogę się przydać, 
a działacze dojdą 
do porozumienia, 
chętnie zagram w 
KSZO. 

piłkarzem poważnie się zastana­
wiamy. 

KSZO - Petrochemia 0:0 
Odkryciem niedzielnego meczu, 

zremisowanego 0:0 z Petroche­
mią, był natomiast 27 -letni bram­
karz Żalgirysu Wilno Darius Stu­
pyła, który, co prawda, pokazał się 
z jak najlepszej strony już w sobo­
tę, ale w spotkaniu niedzielnym 
grał w pełnym wymiarze, broniąc 
m.in. kapitalnego strzału Podo­
lskiego z rzutu wolnego. 

- Sprawność ogólna tego chłopa­
ka jest bez zarzutu - mówi trener 
Józef Anotniak. - Do tego wykazu­
je się dobrym refleksem i jak się 
wydaje, jedyne czego mu brakuje 
to ogrania w bramce. Na pewno 
będziemy go chcieli zostawić jesz­
cze przez dwa tygodnie i spokojnie 
zastanowić się nad jego ewentual­
nym pozyskaniem. 

Z Petrochemią KSZO grał w 
składzie: Stupyła - Jop /75 Karwa­
cki/, Smorągiewicz /46 Adamus/, 
Nocoń - Bilski, Graba /46 Budka/, 
Klich, Novikowas, Złotek /65 Sto­
kowiec/ - Cetnarowicz /46 Kle­
pacz/, Brytan /46 Krawiec/. 

Mecz w pierwszej połowie miał 
wyrównany przebieg. Może więcej 
z gry mieli piłkarze Petrochemii, 
ale groźniejsze sytuacje stworzyli 
podopieczni trenera Antoniaka. Z 
ostrego kąta strzelali Cetnarowicz, 
Złotek i po bardzo ładnej akcji ze­
spo/u, Novikowas. W 17 min. Cet­
narowicz otrzymał kapitalne poda-

nie od Klicha, ale uderzoną głową 
piłkę z najwyższym trudem odbił 
Sejud. Piłkarze KSZO grali szybko 
i składnie, a ich poczynaniom bra­
kowało jedynie tego ostatniego 
podania . Rywale próbowali wyko­
rzystać swą najsilniejszą broń , 
czyli szybkie akcje oskrzydlające i 
dośrodkowania na Małochę , ale 
znajdujący się w słabszej dyspo­
zycji napastnik Petrochemii nie 
wykorzystał żadnego z podań, 
między innymi aktywnego na 
skrzydle Przerady. Po przerwie 
usiłowała atakować Petrochemia, 
ale okazje stwarzali piłkarze 
KSZO. W 60 min., po błędzie Po­
dolskiego, z kilku metrów prze­
strzelił Budka. W 72 min. po wzo­
rowej kontrze KSZO, Budka zbyt 
lekko podał do Klepacza, którego 
strzał zdołał ofiarnie zablokować 
Lasocki. Znakomitą okazję miał ta­
kże Krawiec, który otrzymawszy 
piękne podanie od Stokowca ograł 
defensora Petrochemii, ale kopnął 
w ręce Lasockiego. Jeżeli do tego 
dodać kilka składnych akcji 
oskrzydlających nie za koń czo-

. nych tym ostatnim, dokładnym po­
daniem, można domyślać się , że 
bardzo zmęczona w końcówce 
Petrochemia była bliska porażki. 

- Powolutku coś lepim9 - powie­
dział po zakończeniu ostatniego 
spotkania trener Józef Antoniak. -
Może brakuje świeżości i stąd spo­
ro niedokładności , ale kiedy się 
buduje zespół i eksperymentuje z 
ustawieniem, tak bywa. Mam już 
ocenę możliwości poszczegól­
nych piłkarzy. Układa się też stop­
niowo szkielet zespo/u, a na kon­
kretne decyzje personalne przyj­
dzie czas w poniedziałek. 

Z Mławy: 
Zbigniew TYCZYŃSKI 

Na razie jednak 
wysoki i agresyw­
nie grający napa­
stnik Pomezanii 
musi nadrobić bra­
ki treningowe. - W 
tym chłopaku 
drzemie olbrzymi 
potencjał i widzę 
perspektywy na 
przyszłość - po­
wiedział trener Jó­
zef Antoniak. - Na 
dzisiaj wymaga 

Fot. S. Stachura 
Marek Graba (z piłką) powinien być mocnym punktem KSZO w meczach ekstraklasy. 

jednak dużej pracy, a tu czasu nie 
ma, chociaż na pewno nad tym Grzegorz Krzosek drugi w Budapeszcie 

Starachowicznie są członkami 
olimpijskiej reprezentacji B, w Gi­
życku trenować będąjednak z naj­
lepszymi. Trenerzy kadry nie ukry­
wają zadowolenia z postępów na­
szych zawodników. Pierwsze 
półrocze było szczególnie udane 
dla Michała Bernaciaka, jednak 
ostatnio z dobrej strony pokazała 
się Katarzyna Klepacz, która pod­
czas mistrzostw Polski juniorek w 
Krakowie zdobyła srebrny medal. 

,Dwa medale dla Radomia 
Lekkoatletyczny 
wielomecz 

Wyróżnienie starachowickich 
strzelców jest kolejnym dowodem 
prawidłowego szkolenia w stara­
chowickim Swicie, klubie strzelec­
kim, który boryka się z wielkimi 
kłopotami finansowymi. 

Przed kilkoma dniami wielką fu­
rorę zrobił w Krakowie Sławomir 
Turek, który - przypomnijmy - wy­
walczył sześć medali Iw tym złoty i 
srebrnyl, podczas Ogólnopolskiej 
Olimpady Młodzieży. Brązowy 
medal w mistrzostwach Polski ju­
niorów zdobył Tomasz Lach. 

IPISZI 

Dwa medale - srebrny i brązowy - wywalczyli reprezentanci Ae­
roklubu Radomskiego Dariusz Andrzejewski i Robert Kowalik 
podczas mistrzostw Polski w akrobacji samolotowej, które od­
były się z okazji 40-lecla Aeroklubu Elbląskiego. 

W mistrzostwach wystartowało 
zaledwie ośmiu pilotów, którzy po 
zaliczeniu dwóch konkurencji po­
dzielili między sobą trzy medale. 
Po pierwszej konkurencji - progra­
mie obowiązkowym znanym - pro­
wadził Janusz Kasperek z Aero­
klubu Świdnickiego przed Andrze­
jewskim i Kowalikiem. Pozostali 
nasi piloci zajęli pozycje: czwartą -
Piotr Janas /A. Radomski/, piątą -
Zbigniew Basiarz lA. Kielecki/, 
szóstą -Ireneusz Jesionek, ósmą -
Jacek Krzysztoszek l obaj A. Ra­
domski/. Ze względu na bardzo 
trudne warunki atmosferyczne, 

wysoki pułap chmur i ciągłe opady 
deszczu organizatorzy zadecydo­
wali , że program dowolny będzi e 
ostatn ią konkurencją i po niej roz­
dane zostaną medale. W tej kon­
kurencj i ponownie najlepszy był 
Kasperek i on został mistrzem Pol­
ski, Andrzejewski był drugi, podo­
bnie jak w punktacj i końcowej , 
trzeci był Kowalik, także trzeci w 
klasyfikacji ostatecznej. Pozostali 
piloci zajęli lokaty: czwartą - Ja­
nas, piątą - Jesionek, siódmą - Ba­
siarz, ósmą - ,Krzysztoszek. Mistrz 
Polski Kasperek startował w mi­
strzostwach na samolocie .extra-

300· , a pozostali piloci na .zlinach-
50" i z góry było wiadomo, że złoty 
medal zdobędzie pilot z Aeroklubu 
Świdnickiego . .!est to trochę nie­
zdrowa rywalizacja, kiedy już 
przed MP wiadomo, komu przy­
padnie tytuł mistrzowski. Samolo­
ty .. zlin-50· są co najmniej o dwie 
generacje gorsze od nowych .ex­
tra-300·. 

Mistrzostwa były ostatn ią elimi­
nacją do I Igrzysk Lotniczych, któ­
re odbędą się we wrześniu w Tur­
cj i. W skład reprezentacji Polski 
wejdą na pewno Kasperek, An­
drzejewski i prawdopodobnie Ja­
nas. 

W Elblągu miały s ię odbyć rów­
nież szybowcowe mistrzostwa 
Polski, ale ze względu na fatalną 
pogodę nie doszły do skutku. 

IW.Ł.I 

Kolejny udany występ zaliczył 
biegacz Radomiaka-Dami Grze­
gorz Krzosek. W mityngu łekko­
atletycznym z udziałem repre­
zentacji kilkunastu państw, któ­
ry rozegrano w Budapeszcie, ra­
domianin wywalczył drugie mie­
jsce, pokonując 800 m w czasie 
1.49,09 min. 

W stolicy Węgier: gdzie w lekko­
atletycznym wielomeczu mię­
dzypaństwowym wystartowały 
m.in. ekipy RPA, Australii, Wielkiej 
Brytani i, Nowej Zelandii , Izraela, 
Czech, Rumunii , Ukrainy, Białoru­
si, Polski i oczywiście Węgier, uda­
nie zaprezentowało się jeszcze kil­
koro reprezentantów Polski. Na 
najwyższym stopniu podium sta­
nęła Ewa Rybak ISkra Warsza­
wal, która rzuciła oszczepem 

58,24 m. Pierwsze miejsce wywal­
czył także sprinter Ryszard Pil ar­
czyk /Olimpia Poznań/, który po­
konał 100 m w czasie 10,36 sek. 
Na drugiej pozycji uplasowała się 
para polskich 800-metrowców. 
Dorota Fiut z Zawiszy Bydgoszcz 
przebiegła ten dystans w czasie 
2.05,56 min, natomiast radomia­
nin Grzegorz Krzosek zajął drugie 
miejsce z wynikiem 1.49,09 min. 
Podopiecznego trenera Leszka 
Trzosa wyprzedził tylko Marius 
Van Heerden z RPA, który uzyskał 
1.48,86 min. Trzeci był tutaj Wę­
gier Bolazs Tolgyesi - 1.49,35 min. 
Drugą pozycję dla polskiej repre­
zentacji wywalczył także Ronald 
Mehlich IAZS AWF WrocławI, któ­
ry przebiegł 110 ppl w czasie 13,65 
sek. 

/STYU 



http://sbc.wbp.kielce.pl

STRONA 19 ECHO SPORTOWE KIELECKIE 

Kielecka gielda 
transferowa 
. Publikujemy dziś najnowsze "notowania" na Kieleckiej Giełdzie Piłkarskiej. W większości drużyn finalizowane 

. sąjuż kontrakty z n~wymi piłkarzami .. Niektóre kluby nie chcą ujawniać nazwisk zawodników, którymi są zain­
teresowane w obaWie przed konkurencją, ale wiadomo, że praktycznie w każdej drużynie'" i IV ligi zobaczymy je­
sienią no~e twarze. Rekordzistą w liczbie testowanych zawodników są Błękitni Kielce, gdzie sprawdzano już 
umiejętności dziewięciu graczy. . . . 

Krzysztof Złotek /Siarka Tarno­
brzeg/ ,. 

Tomasz Pielrasiński /AZS Biała 
Podlaska/, Grzegorz Seremak 
/MG MZKS Kozienice/ 

Robert Cieciura, Grzegorz Sej­
dziński, Wojciech Slyczyński, 
Piotr Cieślikowski /wszyscy 
KSZO/ - w trakcie załatwiania, 
Sławomir Ku~iak /Stal Stalowa 
Wola/, Jarosław Zając /powrót z 
Niemiec!, Paweł Trojecki /Pogoń 
Siedlce/ - w trakcie załatwiania 

Dariusz Ptak /wrócł z Bucovii/, 
Jacek Klama /wrócił z Wiernej 
Małogoszcz/ 

Rafał Stefański /Korona Kielce/, 
Grzegorz Sudół /Unia Nowa Sa­
rzyna/ 

Radosław Siewierski /wrócił z 
Szydłowianki/ 

Tomasz Kwaśniewski /powrót z 
wojska/, Konrad Wacławik /powrót 
po kontuzji/ 

Marcin Jankowski /Granat Skar­
żysko/, Arkadiusz Michalec /Gra­
nat!, Cezary Brzozowski /Mister 
Rudki/ 

Daniel Tomczyk /wrócił z Hutnika 
Kraków/ 

Robert Cieciura, Grzegorz Sej­
dziński /Błękilni Kielce!, Marcin 
Wróbel/Alit Ożarów/ 

Rafał Stefański /Nida Dolina Ni­
dy Pińczów/ 

Wojciech Nieradka /Alil Ożarów/, 
Jacek Pawlik, Bętkowski, Marek 
Gołąbek, Dominik Szymański, Ja­
cek Dąbrowski /szukają klubu/ 

Sławomir Drogosz /zakończył 
karierę/, Dariusz Ptak /wrócił do 
Helmana Włoszczowa/, Mańusz 
Kułak /wrócił do Korony Kielce/ 

Krzysztof Skowyrski /Polonia 
Gdański, Mariusz. Jamroziak /za­
kończył karierę/, Jarosław Gro­
szek /zakończył kańerę/ 

Testowani 

Zbigniew Wachowicz /Stomll 01-
sztyn/, Tomasz Smorągiewicz !Za­
wisza Bydgoszcz/, Sergiej Noviko­
was, Dariusz Sztupyła /talgiris 
Wilno/, Mirosław Budka /Górnlk 
Łęczna/, Tadeusz Krawiec /Stal 
Stalowa Wola/, Piotr Cetnarowicz 
/Pomezania Malborki. 

Andrzej Dec /Helman Włoszczo­
wa/, Sławomir Rulka /Kozienice/, 
Mańusz Mucharski /Wisła Kraków/ 

Krzysztof Stocki /GKS Bełcha­
tów/, Anatolij Ławryszyn /Granal 
Skarżysko/, Marcin Wesołowski 
/Zenil Chmielniki, Artur Kochań­
czyk /Siarka Tarnobrzeg/ 

Robert Kliszewski /Brda Byd­
goszcz/, Arkadiusz Krysiak /Brda/, 
Robert Balcerowski /MK Górnik 
Katowice/, Jacek Plak /Arka Gdy­
nia/ 

Krzysztof Domagała /zakończył Sławomir Wojtasiński /wrócił z 
karierę/ Niemiec! 

Michał Zabomiak /Resovia Rze­
Anatolij Ławryszyn /Błękitni Kiel- szów/, BartłomieJ' Bilski /Ruch 

cel 
Skarżysko/ 

Piotr Winek /szuka klubu/ 

Sebastian Blicharski /służba woj­
skowa/ 

Leszek Borycki /szuka klubu/, Ar­
kadiusz Rumas /wrócił do Korony 
Kielce/ 

Artur Duda /wyjazd za granicę/ 

Marek Łakomiec /studia/, Sta­
n isław Kucała /szuka klubu/, Ja­
cek Nowak /zakończył kańerę/ 

Jan Kępa /Granat Skarżysko/ , 
Jacek Smutek, Dańusz Adamski 
/wrócili do Partyzanta Wodzisław/ 

Mariusz Smerdzyński /Błękitni 
Kielce/ 

Andrzej Madej /Ruch Skarżysko/ 

Mańusz Kułak, Grzegorz Kułak, 
Przemysław Mierzwa /Korona Kie­
Ice/, Arkadiusz Janaszek, Jacek 
Dąbrowski /Błękitni Kielce/ 

Krzysztof Wicha /Korona/, Piotr 
Anioł /Piast Chęciny/ 

Wojciech Iskra /Sokół Nisko/ 

Młodych piłkarzy z Kielecczyzny ocenia kolega z kadry 

Najzdolniejszy jest Kubicki 
18 -letni środkowy pomocnik wrocławskleąo ~Iąska.lreneusz Ko­

walski to jeden z najlepiej zapowiadających slę.plłk~rzy młodego po­
kołenia w Polsce. Irek jest filarem reprezentacJI.kr~Ju U - ~81 dob~e 
z~a kadrowiczów z naszego regionu. Wrocławla.n~n swolmł wraze­
nlami podzielił się z czytelnikami podczas tumleju półfinałowego 
MP juniorów w Kielcach. 

JACEK KUBICK!. Wielki talent 
PO.~iadający już spore umiejętno­
ŚCI ~ mający ciekawe perspektywy. 
MOim zdaniem najzdolniejszy 
gracz waszego regionu. 

MARIUSZ JOP. Bardzo dobry 
obrońca, z KSZO awansował d~ 
ekstraklasy. Z roku na rok POWI­
nien być coraz lepszy. 

PRZEMYSŁAW CICHOŃ . Sty­
lem gry puypomina Mańo Basie­
ra, zawodnik szybki, grożny w 
akcjach ofensywnych. 

MARCIN GAD. Miło mi usłyszeć 
że Marcin mnie docenia. Gad 
strzel ił Śląskowi gola, co dobrze o 
nim świadczy. tyczę mu jak najle­
piej. 

JUNIORZY KORONY. Nie po­
trzebowali pomocy arbitrów w me­
czu z nami podczas półfinałów MP 

juniorów. Korona tworzyła solidny 
zespół z dwoma indywidualno­
ściami - Cichoniem i Kubickim. 
PRZYSZŁOŚĆ. Nie wiem czy 

nadal będę graczem Śląska . li­
czę, że Wrocław po rocznej prze­
rwie znów będzie miał ekstrakla­
sę, ale walka o awans nie będzie 
łatwa . Może w przyszłym sezonie 
otrzymam szansę gry w Legii lub 
Widzewie. Wysłuchał 

Jaromir KRUK 
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* Mocny skład Błękitnych 
* Porażki Hetmana i Granatu 

Kontrolne gry 
W miniony weekend pogo­

da była już bardziej łaskawa 
dla piłkarzy i odbyła się wię­
kszość zaplanowanych spa­
ringów. Odwołano tylko 
mecz Bucovll ze Zdrojem, 
gdyż boisko w Bukowej nie 
nadawało się do gry. Powoli 
krystalizują się składy dru­
żyn III i IV ligi, chociaż wciąż 
wszystkie drużyny testują 
nowych graczy. 

• Błękitni Kielce - Bucovia Bu­
kowa 1:2 (0:0). Stocki 65 - A. Mar­
cisz 70, Goraj 80. 
Błękitni: Styczyński - Cieciura, 

Trojecki, Stocki - Sejdziński (Lud­
winek), Trela, Kusiak (Lipiński), 
Dziubek (Cieślikowski), Ławry­
szyn -Zając (lipski), Rogala. 

Bucovia: Sroka - D. Marcisz, Gę­
bura, Malaga, Wilk - Szymkiewicz, . 
Chołuj, Łodej, Ślusarczyk - A. Mar­
cisz, Goraj oraz Haczkiewicz, Pa­
tyński, Kozieł, Łapot, Bieniek. 

W ostatniej chwili odwołała przy­
jazd do Kielc Stal Rzeszów, totet 

równorzędnym partnerem Cera­
miki, a w dodatku sędzia nie pody­
ktował dwóch ewidentnych kar­
nych dla skarżyszczan . Mimo po­
rażki, Granat zaprezentował się 
nie najgorzej. Jedyną bramkę dla 
Granatu zdobył Sykuła po dokład­
nym podaniu od Rubinkiewicza. 
W Granacie znów dobrze zagrał 
dwudziestolatek z Rzeszowa, te­
stowany w skarżyskim klubie - Mi­
chał Zaborniak. 
* Sparta Kazimierza Wielka -

Naprzód Jędrzejów 2:2 (0:1). 
Lelek, Byrski'- Wójcicki, P. Woj­
ciechowski. 

Sparta: D. Klimczyk - Świątek, 
Kowalski, Prokop, B. Klimczyk, 
Zawadziński, Ziętara, Kurczyna, 
Byrski, P. Klimczyk, Lelek oraz Mi­
chalski, Gibalski. 

Naprzód: Ksiel- Dudek, Bartkie­
wicz, Ziółkowski, Gurgul, Bębacz, 
Magiera, Albin, Kośmider, Mi­
chałkiewicz, Wójcicki oraz Smer­
dzyński, Wyrozumski, P. Wojcie­
chowski, M. Wojciechowski. 

Oba zespoły zagrały ofensyw­
nie, ale w pierwszej połowie to go­
ście wypracowali więcej sytuacji 

Fot. S. S/Qchllra 
Fragment meczu Błękitnych z Bucovlą. 

drużyna Błękitnych znalazła inne­
go wymagającego spańngpartne­
ra. Mecz był ciekawy, a trener Bu­
covii Antoni Hermanowicz podkre­
ślał, że sobotni rywal jego drużyny 
po sfinalizowaniu wszystkich 
wzmocnień może być jednym z 
kandydatów do awansu. Trener 
Janusz Batugowski testuje obec­
nie aż dziewięciu piłkarzy i wię­
kszość z nich najprawdopodobniej 
zasili Błękitnych . 

Pierwszego gola w tym spotka­
niu zdobył występujący ostatnio w 
GKS Bełchatów Krzysztof Stocki, 
gdy po rzucie roźnym ubiegł obro­
ńców Bucovii. Goście wyrównali 
bardzo szybko, a zwycięstwo po 
kontrze zapewnił im Goraj. 

• Hetman Włoszczowa - MG 
MZKS Kozienice 0:2 (0:0). 

Hetman: Miernik - Churek, Ku­
rek, Wacewicz, Mularczyk, D. 
Ptak, Krysiak, Bartyla, Skiba, 
Jarząb, Klama oraz Kiczka, Winc­
kowicz, Kościołek, Kozłowski, Kli­
szewski. 

W pierwszej połowie gospoda­
rze toczyli wyrównaną walkę z 
czołowym zespołem III ligi. Po 
zmianie stron kozieniczanie uzy­
skali wyraźną przewagę i dwukro­
tnie pokonali bramkarza zespołu 
z Włoszczowy. W Hetmanie do­
brze zaprezentowali się testowani 
Krysiak i Kliszewski. Działacze z 
Włoszczowy zamierzają pozy­
skać jeszcze jednego gracza. Z 
Arki Gdynia przyjedzie w najbliż­
szych dniach na testy Jacek Ptak. 
* Granat Skarżysko - Cerami­

ka Białaczów 1:4 (0:2). Dla Gra­
natu: Sykuła . 

Granat: Nobis - Dróżdż, Skalski, 
Przybycień, Szustak, Zaborniak, 
Sykuła, Bliski, Wroński, Nowak, 
Rubinkiewicz oraz Kępa , Pacek, 
Bąk, Kowalski, Snopek, Siewier­
ski, Orynek. 

Mecz rozegrany na boisku w Ko­
ńskich był iadnym widowiskiem. 
Granat nie zasłużył na tak wysoką 
porażkę, będąc w całym meczu 

• 

podbramkowych. W drużynie Na­
przodu zagrał Mariusz Smerdzyń­
ski, zawodnik Błękitnych Kielce, 
którym zainteresowani są 
działacze jędrzejowskiego klubu. 
• Clepardla Kraków - Pogoń 

Miechów 0:3 (0:1). Strączek, P. 
Nastarowski, Baster. 
Pogoń: S. Nastarowski - Kazie­

czko, Leśnowolski, P. Nastaro­
wski, Strączek, Ślazik, Machnik, 
Baster, Skiba, Zygmuntowicz, Ko­
prowski oraz Tomczyk, Idzik, Tan­
dos, Czekaj, Kardasz, Wiejak, Ja­
nus, Szewczyk, Krawiec. 

W drużynie gości zagrało kilku 
juniorów, którzy w nadchodzącym 
sezonie wzmocnią pierwszy ze­
spół. W pierwszej połowie gospo­
darze prowadzili w miarę wyrów­
naną walkę z miechowską jede­
nastką. ale po zmianie stron Po­
goń uzyskała wyraźną przewagę i 
wypracowala kilka dogodnych sy­
tuacji, z których wykorzystała 
dwie. 

• Łysica Bodzentyn - Mister Ru­
dkl 2:0 (1 :0). Muszyński, Lipiec. 
Łysica: Dejworek - Świetlik , 

Dr6źdż, Jarosiński, Krzysztoszek, 
Muszyński , Wicha, Berus, Szczu­
rek, Jankowski, Lipiec oraz Micha­
lec, Maniara, Laskowski, Anioł, 
Paluch. 

W Łysicy dobrze zaprezentowali 
się pozyskani z Granatu Janko­
wski i Michalec. Prawdopodobnie 
w nowym sezonie w drużynie z 
Bodzentyna grać będą Brzozo­
wski z Mistera i Anioł z Piasta 
Chęciny. 

* Nowiny - Orllcz Suchednlów 
2:1 (0:0). 

Orlfcz: Czaj - Pytoń, Olręba, M. 
Piasta, W. Piasta, Spółczyński, 
Kozera, Kabała, Chudyba, Dudek, 
T. Piasta oraz Serek, Madej, 
Pająk. 
* Skała TumIin - MKS Stąpo­

rk6w 5:1 (2:0). Dla Skały: Górecki 
2, Czarnecki, Witecki, Krężołek. 

Imir, STACHI 
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STRONA 20 

Karatecy KKKK 
wrócili z Krakowa 

SPORT 28 lipca 1997 r. 

Korona Nida Gips zremisowała ze Stalą Stalowa Wola 

Prestiżowy sparing 
W kontrolnym meczu piłkarskim Korona Nida Gips Kielce zremiso­

wała na własnym stadionie ze Stalą Stalowa Wola 1:1 (1 :0). Bramki 
zdobyli: Pacań w 25 minucie z karnego dla Korony i Piechniak w 46 
min. dla Stali. 

Korona: Pyskaty - Grzesik, Pa­
cof,!. Heinrich (70 Madeja). Rusz­
kowski (46 Rutka) - Pastuszka. 
Anduła. Gawlik. Kozubek (70 Ci­
choń) - Pietrasiński, Haber (46 
Dec). 
Sędziował: M. Trofimiec z Kielc. 

Widzów: 1000. 

Na strzał z daleka zdecydował się 
Piechniak, szkolny błąd popełnił 
Pyskaty przepuszczając łatwą 
piłkę do siatki i było 1: 1. Kilka mi­
nut póżniej goście mogli objąć pro­
wadzenie. jednak Kryński z kilku 
metrów nie trafił do pustej bramki. 

Walka za walką 

Mecz beniaminka II ligi ze Stalą, 
czołowym zespołem tej klasy roz­
grywek. wzbudził w Kielcach duże 
zainteresowanie. Nic dziwnego. 
Na tydzień przed inauguracją roz-

osłabieni brakiem kontuzjowa­
nych: Pawła Kozaka, Jacka Kubic­
kiego, Andrzeja Fendrycha i Grze­
gorza Seremaka, zaatakowali od­
ważniej dopiero po kwadransie i 
mogli zdobyć gola. Pod bramką 
Stali doszło do sporego zamiesza­
nia, wyróżniający się w tym meczu 
Pietrasiński znalazł się z piłką na 
linii pola karnego, strzelił bardzo 
mocno, ale futbolówka trafiła w po­
przeCzkę . W 25 minucie gospoda­
rze objęli: prowadzenie. Stoper 

Mecz był w sumie ciekawY. W 
ekipie trenera Włodzimierza 
Gąsiora poprawnie zagrali. testo­
wani Andrzej Dec z Hetmana 
Włoszczowa i Sławomir Rutka z 
Kozienic. Dużym wzmocnieniem 
będzie na pewno Tomasz Pietrasi­
ński z AZS Biała Podlaska, który 
sprawiał defensorom gości olbrzy­
mie kłopoty. 

Sławomir STACHURA 

Karatecy Kieleckiego Klubu 
Karate Kyokushin bardzo pra­
cowicie spędzają wakacje. Cały 
czas odbywają się klubowe 
obozy w Sanoku, a kadra instru­
ktorska wzięła udział w presti­
żowym obozie w Krakowie, 
zdając egzaminy na kolejne sto­
pnie. 

- W Krakowie było wielu uty­
tułowanych karateków, od których 
można się naprawdę wiele na­
uczyć - powiedział nam trener 
KKKK Krzysztof Borowiec. Zajęcia 
prowadzili m.in. Kenji Yamaki zJa­
ponii (4 dan) - aktualny mistrz 
świata w kategorii 'open oraz zna­
komity Holender Hose Mestra (4 
dan). W obozie uczestniczyło 150 
karateków z Holandii, Austrii, Nie­
miec, Ukrainy, Rosji i oczywiście, z 
Polski. Obóz kończył się egzami­
nem, w którym doskonale spisali 
się instruktorzy z naszego klubu. 
Tomek Kęćko, Zbyszek Zaborski i 
Marek Prasek zdali egzamin na 2 
dano By uzyskać ten stopień mu­
sieli stoczyć 41 dwuminutowych 
walk. Nie muszę chyba dodawać, 
jakimi umiejętnościami trzeba się 
wykazać, by zwycięsko przejść 

Miniturniej 
w Sosnowcu 

Nida druga 
Nie udało się piłkarzom Nidy 

Dolina Nidy Pińczów zdobyć 
Pucharu Prezesa Zagłębia Sos­
nowiec. W ostatnim meczu tur­
nieju w Sosnowcu Nida zremi­
sowała z AKS Niwka Sosnowiec 
1:1 (0:1). Bramkę dla Nidy zdo­
był Głuc. 

Nida: Maj - Kudełka, Boksa, Woj­
tasiński, Sudół, Madej, Stefański, 
Szczygieł, Lniany, Górski, Mądzik 
oraz Wierzba, Głue, Boksa, Chle­
wieki, Ciekaiski. 

Nida pokonała w pierwszym me­
czu Zagłębie Sosnowiec 2:0, ale 
Niwka wygrała z Zagłębiem 4:1 i 
Puchar Prezesa Zagłębia przy­
padł drużynie AKS Niwka. W dru­
żynie Nidy po raz kolejny dobrze 
zagrali nowi zawodnicy: Stefański, 
Sudół oraz testowany Wojtasiński. 

KSZO grał 

w Mławie 

Imirl 

W Mławie odbył się turniej benia~ 
minków piłkarskiej ekstraklasy, w 
którym wystąpił również zespół 
KSZO Ostrowiec. Podopieczni tre­
nera Józefa Antoniaka zremiso­
wali m.in. z Petrochemią Płock. 
Czytaj na stronie 18. 

przez taką próbę. Egzamin na 1 
dan zdał pomyślnie Marek Pra­
sek. 

- Takie zgrupowania są koniecz­
ne, by poziom naszej dyscypliny 

. mógł się podnosić. Ponad dwa­
dzieścia lat trenuję karate, ale je­
stem pod wrażeniem mistrza Ya­
maki - dodał na zakończenie Krzy­
sztof Borowiec (3 dan). 

ISTACHI 

~ Bokserzy planują 
Wprawdzie trwa jeszcze prze­

rwa w rozgrywkach bokser­
skich, ale Okręgowy Związek 

Kolarze zgrupowani 
Wczoraj kadra kolarzy makrore­

gionu kielecko-lubelskiego rozpo­
częła zgrupowanie w Jodłowym 
Dworze. Najlepsi juniorzy młodsi 
pod opieką trenera Ryszarda 
Kwaśniewskiego przygotowywać 
się będą do najważniejszych im­
prez drugiej części sezonu. 

W zgrupowaniu bierze udział 
czterech kolarzy kieleckiej grupy 
DEK Meble Cyclo Korona - Paweł 
Adamczyk, Tomasz Górecki. Kon­
rad $cisłowicz i Tomasz Czapel­
ski. Obóz mógł dojść do skutku 
dzięki przychylności wójta gminy 
Bieliny Andrzeja Kępczyńskiego. 

/STACH/ 

Bokserski w Kielcach już czyni 
przygotowania do jesiennego 
sezonu. 

W połowie sierpnia zostanie zor­
ganizowany obóz treningowy dla 
kadry wojewódzkiej. zarówno dla 
juniorów. jak i juniorów młod­
szych. We wrześniu odbędą się 
pierwsze turnieje młodych pię­
ściarzy. Władze naszego OZB 
starannie przygotowują się do je­
siennego sezonu. gdyż Polski 
Związek Bokserski zlecił Kielcom 
zorganizowanie finałowego tur­
nieju Pucharu Polski juniorów 
młodszych. Ta ciekawa impreza 
będąca przeglądem naszego za­
plecza seniorskiego odbędzie się 
na przełomie października i listo­
pada. OZB czyni również starania 
o to, aby Kielce w tym roku zorga­
nizowały międzynarodowe spot­
kanie seniorskie. 

Ijl 

Fot. S. Stachura 
Fragment meczu Korony Nida Gips ze Stalą. Pierwszy z lewej: wyróżniający się gracz gospodarzy To­

masz Pietrasińsk(. Z prawej: Andrzej Dec. 

grywek kibice chcieli zobaczyć w 
akcji podopiecznych trenera 
Włodzimierza Gąsiora. jak rów­
nieź stalowowolan, którzy tak za­
ciekle. do ostatniego meczu minio­
nego sezonu, walczyli z KSZO 
Ostrowiec o awans do ekstraklasy. 
Kibice. którzy przyszli w sobotę na 
stadion Korony byli na pewno za­
dowoleni. Obydwie drużyny poka­
zały kilka akcji na wysokim pozio­
mie. 

Na początku zespoły grały ze 
sporym respektem. Kielczanie. 

Stali Janusz Dec faulował w polu 
karnym Andułę i arbiter główny po­
qyktował rzut karny. ,Jedenastkę' 
na bramkę zamienił Pacoń. 

Po stracie gola goście rzucili się 
do ataku. Motorem napędowym 
Stali był Ożóg, który w 30 minucie 
idealnie obsłużył Rybaka. ale ten 
przestrzelił. Po chwili. z rzutu wol­
nego z narożnika pola karnego 
grożnie strzelał Prokop, Pyskaty 
był jednak na posterunku. 

Po przerwie już pierwsza akcja 
Stali przyniosła jej powodzenie. 

Tomasz Piełrasiński: 

N ie widziałem 

taty w akcji 
W sparingach Korony Nida 

Gips świetnie spisuje się pozy-

Czwarto ligowcy będą kibicować ... trzecioligowcom 

. skany z AZS Podlasie Biała Pod­
laska Tomasz Pietrasiński. 
"Kieszonkowy" napastnik, wy­
chowanek Staru Starachowice, 
powinien być istotnym wzmoc­
nieniem ekipy Włodzimierza 
Gąsiora w II lidze. 

Zagrają "o pietruszkę "? 
Jakjuż i(lformowaliśmy, działacze okręgowych związków piłki noż­

nej z Tarnobrzega i Kielc postanowili. iż w nadchodzącym sezonie 
prowadzone będą rozgrywki w 16-zespołowej IV lidze kielecko-tar­
nobrzeskiej. Jednocześnie anulowano wcześniej podjętą decyzję o 
wycofaniu z IV ligi drużyn z województwa tarnobrzeskiego. 

Działacze klubów, z którymi roz­
mawialiśmy tuż po podjęciu tej de­
cyzji, nie kryli zadowolenia, że ktoś 
jednak "wyprostował" wielką gafę i 
od 10 sierpnia rozpocznie się ry­
walizacja w sezonie, który wszys­
cy nazywają przełomowym. 
Począwszy od przyszłego roku i 

sezonu 98/99 IV liga składać się 
będzie z 16 drużyn z tym, iż grać w 
niej będą przedstawiciele czterech 
województw: tarnobrzeskiego, 
kieleckiego, zamojskiego 
chełmskiego. 

Do nowej IV ligi automatyczny 
awanS" uzyskają mistrzowie czte­
rech klas okręgowych, ponadto z 
naszej IV ligi awans uzyska sie­
dem bądź osiem drużyn /w zależ-

ności czy mistrz naszej grupy wy­
gra baraż o awans do III ligi -
przyp. PISZI. Tak się jednak sta­
nie. jeśli z III ligi nie spadnie nikt z 
drużyn województw tarnobrze­
skiego i kieleckego. 

Z naszego terenu w III lidze 
grają: Błękitni Kielce, Bucovia Bu­
kowa, Granat Skarżysko-Kamien­
na, Hetman Włoszczowa, Nida 
Dolina Nidy Pińczów /Kieleckie/, 
Alit Cementownia Ożarów. Tłoki 
Gorzyce, Siarka Tarnobrzeg !Tar­
nobrzeskie/. Gdyby tak się stało, 
że z III ligi spadnie siedem na­
szych drużyn, to z IV ligi nie awan­
sowałby nikt do nowej klasy roz­
grywkowej! Może więc dojść do 
paradoksalnej sytuacji, że cały rok 

IV liga będzie grała tylko po to, by 
wyłonić mistrza, który zresztą Ipo 
ewentualnej przegranej w bara­
żach/ może nie awansować do III 
ligi. Miejmy jednak nadzieję. że do 
tego nie dojdzie. 

Może jednak. niestety, dojść do 
innego paradoksu i tego z dzien­
nikarskiego obowiązku nie wolno 
nam pominąć. Otóż ostatnio w 
województwach tarnobrzeskim i 
kieleckim pojawiły się głosy, że 
ze względu na koszty długich wy­
jazdów, kilka klubów zamierza 
wycofać się z rozgrywek o mi­
strzostwo IV ligi i przystąpić do 
gry w "okręgówce". Kalkulacja 
je.st prosta : zaoszczędza się na 
wyjazdach. Łatwiej jest ograć 
"okręgówkę" i mieć pewne miejs­
ce w nowej IV lidze niż "szarpać 
się" cały rok w klasie wyższej. 
zająć np. trzecie miejsce i nie wy­
walczyć awansu. Miejmy nadzie-

je. że do takiej sytuacji władze obu 
OZPN nie dopuszczą 
Już tylko na tym przykładzie wi­

dać. jakie przyszła reorganizacja 
przynosi nieporozumienia. Ktoś. 
kto chciał uzdrowić polską piłkę 
poprzez redUkcję drużyn, chyba 
nie przemyślał wszystkiego do ko­
ńca. 

Wielkim paradoksem jest możli­
wość degradacji do ,okręgówki' 
mistrza IV ligi. .. ! Może bowiem się 
zdarzyć. że nasz mistrz nie wygra 
barażu o III ligę, a z tejźe III ligi 
spadną wszystkie nasze drużyny 
/a spaść może nawet 12 zespołów, 
bo tu znów wszystko jest uzależ­
nione od tego, kto z naszego ma­
kroregionu spadnie z II ligi, która 
też będzie reformowana - przyp. 
PISZI i wtedy drużyna , która zajęła 
pierwsze miejsce. będzie musiała 
od nowego sezonu grać w klasie 
okręgowej .. .! 

Piotr SZPAK 

* Czy nie uważasz, że zbyt 
długo grałeś w AZS? 

- Nie. Studia na pewno mi się 
przydadzą Teraz postawiłem na 
piłkę i postaram się nie zawieść 
kieleckich kibiców. 

* Konkurencja w napadzie Ko­
rony jest bardzo mocna ... 

- Mógłbym też grać jako ofensy­
wny pomocnik. ale wolę rolę napa­
stnika. W Koronie jest wielu. do­
brych atakujących, rywalizacja o 
miejsce w podstawowym składzie 
zapowiada się interesująco . Zoba­
czymy, gdzie ustawi mnie trener 
Gąsior. 
* Które miejsce zajmie Korona 

w lidze? 
- Utrzymanie się nie powinno być 

problemem. zajmiemy ósmą, mo­
że siódmą pozycję. 

* Twój ojciec był kiedyś 
czołowym graczem Staru w liii­
dze. Czy syn będzie lepszy od 
ojca? 

- Nie widziałem taty w akcji. Ja 
będę się starał grać jak najlepiej. 
W Kielcach mam stworzone ku te­
mu odpowiednie warunki, a atmo­
sfera w drużynie jest świetna . 

Rozmawiał Jaromir KRUK 
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